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W iadom ości K r a jo w e .

W  i l  n o.

Dnia 26 z. m. dzwony kościołów tuteyszych 
ogłosiły zgon szanownego weterana, W JX. Filippa 
Neryusza Gdańskiego, Pijara, Doktora ś. Teologii, 
Professora wysłużonego w Cesarskim Uniwersyte­
cie Wileńskim , Proboszcza kaplicy śgo Kazimie­
rza w, Katedrze wileńskiey, Kawalera orderu śtey 
Anny sgiey klassy , który z powszechnym ża­
lem rozsiał się z tym światem, w nocy około go­
dziny dwónastey. Mąż ten, znajomy uczonemu świa­
tu , nie tylko jako professor niegdyś uniwersytetu 
wileńskiego, lecz jako autor wielu dzieł szacow­
nych, urodził się w województwie krakowskieni,r. 
1755 dnia 5o augusta, ze szlachetnych rodziców. 
Chodził do szkół pljarskich w Podolińću, w ziemi 
spiskiey, a następnie przyjął suknią zakonną i uczy­
nił śluby w Z grom ad zen iu  X X. Pijarów, w któ- 
rem p r z e tr w a ł aż do śmierci, stawszysię jednym 
t  nayo*vnnieyszvch i nayznakomitszych jego człon­
ków. Gdy nauki powzięte w szkołach świeckich 
dopełnił na studyach zakonnych, zaraz oddał się 0- 

pcwcr. ,nia.swojvgo, które pej-nił ;,d”Y»s.~ 
fą i gorliwością, ucząc naprzód z polecenia swey 
zwierzchności, zasad wymowy i poezyi po różnych 
szkołach, utrzymywanych przez swe zgromadze­
nie, mianowicie w Międzyrzeczu, w Złoczowie, w 
Chełm ie, w Rawie, w Piotrkowie , a nakoniec w  
YVarszawie, w dawnem kollegium. Talenta i praco­
witość ś. p. Filippa Neryusza Golańskiego, połączo­
ne z prawością charakteru, a nayszczególniey wy­
danie dzieł uczonych, wkrótce dały go poznać świa­
tu, i niepospolitą zjednały mu sławę. W roku 1786 
ś. p.. Stanisław August, Król Polski, zaszczycił go 
ozdobą naukową, to jest: medalem złotym, maią- 
cyni napis bene merentibus. Około tegoż czasu 
JVV, Hrabia PocieyStatosta Rohaczewski, jeden z 
naypierwszych panów litew skioh, powierzył Go- 
lańslriego wychowaniu, swego wnuka, teraźniejsze­
go J W. Hrabiego Alexandra Pocieja b. Oboźnego W . 
W . X. L . . które w Bogu zeszły doprowadził sta­
rannie aż do końca. W  roku 1787 Kommissya Edu­
kacyjna KrólewstwaPolskiego powołała go na urząd 
profesora, publicznego wymowy i poezyi w akade­
mii wileńskiey. Odpowiedział godnie temu wezwa­
niu Golański, nie zawiódł położoney w sobie ufności 
mężów dostoynych, i świetnie odznaczył się na
tem novrem^jolu znakomitszych prac naukowyoh.
Gdy zaś f lH U u  i 8o3 uniwersytet wileński,szczo- 
drobliwośl^pVayłaskawiey nam Panującego Nay- 
J a ś n ie -.y s z e g o  C e s a r z a  ALEXANDRA I. otrzy­
mał nowe łaski i wyższy znaczenia stopień , Go­
lański z katedry wymowy i poezyi iwieckiey był 
przeniesiony na katedrę Pisma ś. i wymowy ka- 
*nodzieyskiey. A lubo już czuł się bydź nieco sko­
łatany wiekiem podeszłym i długiemi pracami, prze­
jął się jednak nowym gorliwości, zapałem, gdy miał 
sobie powierzony len ważny przedmiot,tem bardziey, 
żc dostoyny urząd publicznego tłumacza xiąg Bo­
skich dziwnie się zgodził, me tylko z jego powo­
łaniem duchownem, lecz i z gruntowną pobożno­
ścią. k tó re j przez całe swe życie niewątpliwe da­
wał dowody. I to go jeszcze wspierało w tym no- 
yyym zawodzie, że Główne Seminaryum Duchowne,

zostające pod rządem Cesarskiego Uniwersytetu 
Wileńskiego, dostarczało mu takich właśnie słucha­
czów, w którychby umyśle zaszczepiona jego ręką 
gruntowna znajomość Pisma Bożego, mogła przynieść 
Kościołowi najobfitsze owoce; co też w rzeczy sa- 
mey ziścił skutek: nie jeden bowiem z uczniów 
Golańskiego, którzy wyszli z rzeczoney szkoły du­
chownej, posiada dziś niemały znaczenia stopień 
Wjkościele lub w świecie uczonym. Zasługi i pracowi­
tość tego męża nie omieszkały ściągnąć na niego uwa­
gi i Naywyższych względów Tronu: w roku bowiem 
1812 N a y j a s n i e y s z y  nasz C e sa r z  ALEXAN­
DER I, zaszczycił go orderem ś. Anny 2giey klas­
sy , a długi szereg chwalebnych prac jego nagro­
dził emeryturą. Od tego czasu Golański , cho­
ciaż był wolnym od obowiązku dawania lekcyy 
publicznych, nie przestał jednak bydż pożytecznym 
oświeceniu i społeczności, już to zaymująo się cią­
gle aż do śmierci literaokiemi pracami, już pełniąc 
obowiązki dziekana fakultetu literatury  , wizyta­
tora szkół różnych guberniy, cenzora xiąg, i człon­
ka rady głównego seminaryum duchownego. Na­
koniec po kilkoletniey dotkjiwey niemocy, w któT 
rey stał się wzorem naywiekszey cierpliwości, zu« 

ania w cii Bcskiey i pobożności ni»- 
ob.udney, opatrzony w drogę wieczności świętami 
sakramentami, zakończył bieg chwalebnego życia, 
mąż oświecony, gruntownie cnotliwy i powsze­
chnie kochany. Zpomiędzy dzieł jego*nayznako- 
mitsze są te: dzieło o wymowie i poezyi, wydane 
na świat raz pierwszy r. 178G i wielokrotnie po­
tem przedrukowane, oraz pomnożone, i dzieło o 
sztuce pisania listów. Tłumaczył także żywoty lu­
dzi sławnych z Plutarcha, wydał wiele xiąg du­
chownych , w których pobożność łączy się z nau­
ką , wiele kazań i mów mianyeh tak w polskim 
jako i w łacińskim języku, na posiedzeniach publi­
cznych, albo z powodu pamiętnieyszych zdarzeń. 
Pamięć należna zwłokom tego szanownego męża 
następuiącym była okazana sposobem. W  nie­
dzielę, to jest: dnia 27 stycznia o godzinie 5tey W 
wieczór, uniwersytet, gimnazjum, duchowieństwa 
i cała prawie publiczność wileńska zeszły się dp 
mieysca, w którem leżały zwłoki w Bogu zeszłe­
go. JW . Tadeusz Kundzicz, Biskup anastazyopo- 
litański, Professor wysłużony Cesarskiego Uniwer­
sytetu wileńskiego, przyjaoiel zmarłego i niegdyś 
kollega, w ubiorze pontyfikfllnym, prowradził ciało ze 
zwykłą okazałością do kościoła akademickiego 
ś. Jana, któro gdy było złożone na przygotowanym 
katafalku, JX. Anioł Dowgird S- P. Kapelan Główne­
go Seminaryum duchownego, magister ś. Teologii i 
członek Królewskiego towarzystwa warszawskiego 
przyjaciół nauk, miał exortę z następuiącego tex- 
tu  Pisma ś.: Niech umrze dusza moja śmiercią sprar 
wiedliwych, a niech staną się ostatnie rzeczy moje 
tym  podobne. (Num. 23. 10). Okazując stosunek przy* 
toczonych wyrazów do życia i śmierci w Bogu 
zeszłego , w krótkim rysia jego czynów wystawił 
wzór cnoty gruntowney i pobożności przykładnej, 
połączoney z prawdziwem ośifiecenicm rozumu. 
Zamknął swóy głos, składaiąo w imieniu zgroma­
dzenia XX. Pijarów hołd nsyczuIszy ostatniego 
pożegnania pamiątce szanownego męża, który był 
ozdobą, podporą 1 dobroczyńcą tego zgromadzania. 
Nazajutrz zrana W tym samym kościele akademie-



kim,  zaczęły się jut rznie żałobne i msze święte za 
jego duszę, odprawiane przez rozmaite zgromadze­
nia zakonne,  mianowicie X X  Bernardynów,  Augu- 
s tyanów , Franciszkanów Pijarów i Bazylianów. 
Następnie  J W .  Biskup Kundzicz,  w assystencyi li­
cznego kleru, celebrował pontyfikalnie mszą  wielką 
ża łobną ,  na k t ó r ą , oprócz całego uniwersyte tu  i 
g im n az ju m ,  zgromadziła się publiczność wilen va 
l icznie j  jeszcze,  a niżeli w dniu poprzedzaiący m 
na kondukt.  Po mszy skończoney W J X .  Manier t  
Z Fulsz tvna H e r b u r t  , Kanonik katedralny Łucki,  
Rejens Głównego Seminary urn dm h<*wnego, Doktor 
i. Teologii,  miał kazanie z nastęj uiący ch wyrazów 
Pisma ś. znayduiących się w mędze mądrości '  tę 
(mądrość) u m iło w a łe m  i szukałem  j e y  oa m ł  do- 
ści mojey, i p rzez  n ią  o trzym am  nieśmiertelni,sc i 
w i e c z n ą  p am ią tkę  zostawię tym ,, k tórzy  po mnie  
będą (Sap. C. 8. v. 2 . i 3) UpbuiącSzczegółów o tak 
publiczne,  jako i pryw a tne  życie ś. p. F ihppa Ne- 
rJUsza Golańskiego,  n a \ b a r d z h y  zaś jego zasługi, 
położone dla dobra zakładu,  którego każący jest 
t e r a z  Rejensern , a niegdyś byd a lumnem i oraz 
uczniem w  Bogu zeszłego, w samym opisie spraw 
je«0 okazał czule i wymownie:  na c iem  zalezy 1- 
stoVna sława i pamięć w potomni sci Z i r a z  po ka­
zaniu VVJX. Michał Bobrow ski. Kanonik katedral  
ny  brzeski obrządku g re ko-uni tsk iego , Doktór s- 
teologii,  Professor z w y c z a jn y  Pisma a. w Cesar 
skini uniwersytecie  wi leńskim , imieniem całego 
grona swych d o s t o j n y . h kollegów, wynurzy ł  .mu- 
t ek  po s trac ie nieodżałow aney męża, k tóry był je­
d n y m  z naypożytecznreyszych uniwer sy te tu  cz łon­
k ó w ,  a w s z y b k i t m  wspomnieniu cnót  jego , nay- 
bardziey  uwielbiał  bezinteresowność i wierność ś lu ­
bom zakonnym,  od k t ó r y t b  w Bogu ze,zły nigdy 
pod żadnym zgoła pozorem nie chciał bydź uwol­
n i o n y m ,  wtedy nawet ,  kiedy był do tego w z y w a­
ny  od władzy d u ch o w n e j .  W y r a z y  mówcy tern 
dzielnicy t raf ia ły do serca słuchaczów,  ze roz r . e  
wnienie ,  k lórem był aż do łez przejęty,  widocznie 
sie malowało w głosie, w tw arzy ,  w oczach i w c,a 
łev  jego postawie.  Znać było, r-e na groh.* swego 
niegdyś mist rza składał ofiarę p r a w d z iw e j  czułości, 
wdzięczny uczeń, a t -eraznas tępca na katedrę  xi*g 
Boskich. Naostatek J W .  Celebrans,  po odspie w a n ™  
Libero, zakończył  sm utny  obrzęd rehgiyney po-

°  Ciało zmar łego wywieziono o cz tery  mile cd 
W i l n a  do Dukszt ,  fo lwarku X X  Pijarów wi eh- 
skich,  aby tam na cm en ta rzu kościoła para .a ne­
ro ,  u t rzym ywaneg o  przez tychże Xięży,  by o po- 
grzebione,  obok wielu członków tego zgromai  zen.a, 
k t ó r y c h  popioły na t em  mieyscu s p o c z y w a  w 
pokoju.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  i 5 lutego. »

(z K uryera  Warszawskiego.)
J .  C. W .  W i e l k i  X i ą / ę  K onstanty w ć z o ra

Wieczorem wyjechał  do Petersburga .
J \ V .  K n o r y n g , powróci ł  do W a rsza w y  z t e-

łersbUQ ^ s m Z03tał  w y r r t  N. P a n a ,  w y d a n y  
w Petersburgu  d. 6 s tycznia r. b., oznaczający pra­
widła względem s tap ian ia  i reparacyi  koscmioW 
W Króles twie  Polskiem. A r ty k u ł  2gi t e g M 0'’’;'1 
nowienia |est następujący.  ,. Właściciele dotli me 
yuchomycb w parafii wybiegać hę.lą co 6 1 t  do- 
aor  kościelny,  za poprzedniczem Uzyskamim upon a 
śnieniem od Korftmissyi W ojew ódzkie j ,  k tóra czas 
i mieysce zebrania oznaczy. Do tego dozoru kol- 
la tor,  dziedzic i dziekan mieyseowy z prawa,  3 zaś 
i n n y c h  paraf ian  właścicieli,  przez  wybór oznaczo­
n ych ,  należeć mają “

L i s ty ,  przed kilką dniami  odebrane z Q d a n • 
tka  zape wniają,  że t am  za pszenicę w dobrym ga­
t u n k u ,  p lącą  już łaszt  Po yoo zł. poi.

piorun w  wieżę kościelną w Quebriao tak gwał­
townie ,  iż dachówki  z wieży i kościoła w teyźe 
chwil i  spadły. W k r ó tc e  potem wybuchnął  p ’o- 
mień na wierzchołku wieży,  i W s i e  w ki l ­
ka godzin mógł bydź i/gaszonym. XV murach wie­
ży i kościoła zrobiły się znaczne rysy,  a W całym 
budy nku ani jedna szyba całą nie została.

P o d ty tu łem :  , , ' f rzy  nowe pieśni messyńskie, 
Wydał J P an  Kazimierz  de la P ig n e  w Paryżu 
pieśni greckie.  P ierwsza  ma napis! T ry teusz  do  
Greków.  Poeta przypomina pieśni, k tóremi  opie­
wał zwycięztwa dawnych bohatyrów G re c j i .  Do 
opisu d aw nych  bi tew łączy zwyc ięz twa nowych 
greków.  Druga pieśń ma napis: W ędro w nik .
W  tey pieśni Grek  żegna swoję o jczyznę.

D nia  29. Go ty lko może należeć do handlu 
i wydoskonalenia naszi-y m ary na rk i ,  wszystko to 
rząd nasz z gorliwością zaprowadza.  W tych  
dniach ustanowioną została kommissya,  t rudn iąca  
się ułożeniem planu wzgiędem budowy" okrę tów,  
Uzbrajania okrę tów wojennych i za k ’adania por­
tów. Ktfdfmissya ta składa się z mężów naybie- 
gleyszych w tey części adminis t rac j i .

D nia  5o. W  Balbronn, w okręgu Szt razbur- 
ga, odkryto  kopalnię węgli ziemnych.

X ią i e  C arignan ,  wezwany  do T u r y n u  przez 
Króla sardyóskiego,  wyjedzie wkrótce  do tey  sto­
licy, zkąd zamyśla udać się do Flor.encyi, do swe­
go dostoynego teścia.

P a r y i , dnia  5o s tycin ia .
(z G azety W arszaw skie  y\

Jenerał  G u il tem in o t , nowy nasz poseł przy 
Porcie ot tomańskiey,  sj iodziewany jest z licznym 
orszakiem w T u lo n e ,  skąd popłynie da 'S tam bułu .  
Kupcy nasi, prowadzący handel z Lew antem,  ma­
ją nadzieję,  iż potrafi  wyrobić cofaienie szkodli­
w y c h  dla handlu Irancuzkiego środkow,  k tó ry ch  
cd kilku lat Por ta używa Słychać o ra z ,  iż ma 
ofiarować pośrednictwo Francy i dla przywrócenia  
pokoju między P o r tą  a rządem Greckim.

Pan P ille le ,  kióry daw ni- y  j>o iadał planta­
c j e  na wyspie St.. Domingo,  ehce ( ak stj c.k ć) alty 
rzad nasz za przykładem Anglii,  wysłał  konsulu w do 
osad, lecz doznaje t rudni  ści od innyi h ministrów,

’ Xiąże Di! macy 1 (Satill) miał n i edaw no  pry- 
Watn** wysłuchanie 11 Króla Jmci.  Przed kilku dn ia ­
mi dał 011 świetny bal, 11a k tórym się blisko 1,200 o* 
sob znaydowało,  i który  we wspaniałości wszystkie 
inne p rywa tne  bale, pod czas tey zimy dawane,  prze- 
w yzsż f ł .  Byli tam min is t rowie ,  pogłowie za­
graniczni ,  marszałkowie,  oraz znakomitsi  urzędn i­
cy w o jskow i  i cywilni- _ (

D n ia  1 lutego. Dziś po południu Xiąże Ca-, 
r ig n a n  pożegnał Króla Jm c i  i wszystkicli  c z ło n ­
k ó w  rodziny jego.

Donoszą z Grenoble co następujp: , ;Dnia 2
s tycznia przj"szło wieczorem do góry' L anteret ,  i 4 
żołnierzy z 5o pólku piechoty hmjowey,  stojącego 
na  osadzie w  Besanęon , k tórzy dostali utlop ua G 
miesięcy,  i zrana tegoż dnia wyszli do Grenoble. O- 
st rzeżono i ch ,  iż droga przez tę  górę ,  ok ry ta  t e ­
r a z  śniegiem, idzie koło przepaści,  i dla tego jeśt 
niebezpieczną. Nie zważając na to ruszyli  bez p r z e ­
wodnika,  i wkrótce  zabłądziwszy,  b i l ib y  zapewne 
zginęli,  gdyby 4 celników z la M adeleine  dowie­
dziawszy się o tak niebezpiecznym przedsięwzię­
ciu. natychmias t  za nimi nie pośpieszyło. Po wielu 
us i łowaniach ,  celnicy wynaleźli  n l B f c t r o p n y c h  
żołnierzy , i zaprowadzi li  do la  B ra ­
kowało zaś jednego, celmcy,  mimo r iemney  nocyi 
wi -tru i śniegu, poszli znowu go s iukać.  Już go po­
czyta l i  za zginionego, gdy znali źli zakopanego 
w śniegu bez przytomności  liad brzegiem przepa­
ści. Pokrzepiwszy go i przywróciwszy do życia,  
zaprowadzil i  szczęśliw ie'do tow arzystów.

D nia  2.- W c zo ra y  przede mszą ś. dał Król 
Jm ć  p ry w a tn e  wysłuchanie Jenerałowi  Baronowi  
Cronseilles, jenerałowi porucznikow i Bamnowi Don* 

V k a  N c w a nad  eu. Jenerałówi  B tg a r lre , H r  .biemu Castel Ba-
P a r y i  d n ia  27 sG czn ia .  .jac,  i Margrabiemu Roiambeutt, Parowi  F r a n c y . .  D

U K o n e s p o n d e n ta  W a rsza w sk ieg o )  godzinie i szey z południa jmzypął Monarcha mini
Diii* 39 *. » .  W samem południu uderzył s tra  sp ra v m d h w o sc i , Xięoia la l le y m n d a ,  w



członków izby psrów , jenerałów i  innych  w yższych  
oficerów, tudzież nunfyus/.a apostolskiego i posłów  
hi-zpańskiego i peapelitsń  kiego. Pracował potem  
Król Jmć z hrabią Cvrbiere,

L isty  z Lisbony  donoszą o uzbrajaniu okrę­
t ó w ,  na których 10,000 woyska popłynie do 
Brezylii.

Miasteczko Cassii  ma w y s ta w ić  pomnik X ię-  
<5*u B arth g lem y , s ławnem u autorowi podróży m ło­
dego A n a c h a r s y s a . _________

*  -  >

A n g l i a  
L o n d yn  dn ia  2-i styczn ia .

(Z G a ze ty  le Conservateur Impartial.')
W s z y s c y  emigranci hiszpańscy . ukrywający  

*ię w A ‘glii, w tu leyszęm  mieście znayduiący się, 
zgromadzili s ę onegday, dla mianowania kommis-  
s y i ,  która ma mieć staranie pkoło dania pomocy  
emigrantom. Jenerał M ina i deputowani Argueles,  
G atiano  i Lagescu , byli także obecni.

Czytam y w ostatnich gazetach amerykańskich,  
iż na całey przestrzeni kra]ów zjednoczonych A -  
m eryki , otworzono składki dla Greków. Sama 
Szkoła w Bostonie  złożyła 4 ooo franków.

Ostatnie gazety  z R io-Juneiro  potwierdzają  
wiadomości o zirńanacb , zaszłych w mmisteryuru  
brezvliyskiem*, lecz nie znayduią się w nich jeszcze  
dowody, iż Cesarz przedsięwziął kroki do obale­
nia tego w szystk iego  , co dotąd przez rewQlucyą  
bvio ustanowionem. Pokazuje się nareszcie, iż od­
kryto spisek bardzo znaczny; wiele w yroków  ce ­
sarskich to stwierdza; ale . że jest przerwa w przy­
chodzących  do Europy gazetach, trudno w ięc  dokła­
dnie ocenie w y p a d k i ,  które dały powod do .w yda­
nia rzeczon ych  w yroków . Jednym z nich zaleco­
no było jeneralnemu intendentow i policy i , ażeby  
Wsadził n iezw łoczn ie  na okręt najęty, płynący do 
phi ropy, Antonin ds  Suza P ie ra  i inne osohy, na­
l e p c e  df> yego familii, skazane z nim do tw ierdzy  
l(ha  JJascubras. T enże sam urzędnik odebrał po­
dobnież rozkaz pow ołać przed siebie P a w ła  Ż u rd a -  
na, B e rn a rd a  dos Beis  i H en ryko  G ar ces, 1 oawiiil  
czy i im, ażeby w przeciągu trzydziestu  dni opu­
ścili terrytoryu m  Nayiaśuieyszego Pana; zostawio.  
no im w olność  obrania portu eu rop eysk iego , do 
któregoby się chcieli udadź. Embargo, włożone na 
okrętyf , tak narodowe, jako i cudzoziemskie, d. 19 
listopada zostało zdięte. Dnia  20 tegoż miesiąca o-  
kręt Luconia  w yszed ł pod żagle do H avre  de G ra-  
ce, maiąc na sobie trzech Andradesów, B elch ior , 
R ocha,  dw óch jego synów  i M ontezum a  z całą je­
go familią.

D n ia  3 i .  Odebrano tu  znowu z Ja m aik i  w ia ­
domość o odkrytym  spisku i zamiarze zbuntow a­
nia się m urzynów  n iew olników . O śm iu -h e r sz tó w  
uw ięziono i natychm iast stracono.

W  Anglii znayduje się gościńców  pocztow ych  
zupełnie sp lantow anych  18 3zg mil (angielsku h) w  
X iąsU vie W a li i  a‘3g i ,  a w Szkocyi 5 6 11 mil. Na  
te roboty zaciągniono długu 5 milionów 200,5go 
funtów sztfiTtnrgow. Dochod z drogowego od roku  
1818 do 1821 w średnim stosunku w ynosił  rocznie  
w Anglii 970,618 luntów szterlingó w. W  X ięstw ie  
W allji  37.672 funtów szterlingów , a w Szkocyi  
i 2Q,655 funtów szterlingow. W  A m eryce  półno­
c n e j  zrobiono już gościńców  p ocztow ych  na 88,6oo  
nul.

L o n d y n  dn ia  So s ty c z n ia .
( z .G a z e t y  W a rsza w sk iey i)

T u teysza  gazeta Sun  donosi, iż d yw an  tu re ­
cki, po uczyn ionych  przez Lorda S tr a n g fo r d t  prze­

łożen iach , Wydał rozkaz Dejowi tunetań-kiem u, aby  
grek ów , zabranych z ókrętów  angielskich, n a ty ch ­
m iast uwolnił.  W szakże  s łychać, iż p ierw iey  je- 
szoze w szy stk ich  ty ch  greków  pozabijano.

Z ir a z  po otrzym anetn od Króla Jmci upo­
w ażnieniu , m inister yum w o y n y  każe zaciągać lu ­
dzi do g6go pólku piechoty.

Pospieszam y (pisze gazeta tu teysza  Goniec)  
sprostow ać m ylną pogłoskę o powiększeniu w o y ­
ska naszęgo. D w a tylko półki mają bydż teraz  
p ow iększone , a i r y  now e pozniey dopiero zostaną  
u tw orzon e . G dy  przed niejakim czasem rząd chciał

3 polki w y s ła ć  do Indyy^ W sch od n ich ,  okazało się  
iż są potrzebne w samey Anglii; chciano je w ięo  
posłać z Irlandyi; łeez władze tam eczne u c z y n i­
ły  przeciw ko tem u przełożenie. Z d u m is ię  publi­
czność, iż oprócz potęgi w Indyach W schodnich ,  
mamy' ty lko 74,000 woyska '  w  czynney  służbie, 
a z tey  liczby jest i8;Ooq w Anglii, 24,000 w Ir lan­
dyi 7000 W Indyach zachodnich, 65oo w  Kanadzie i 
p0}n .>c n e y A m e r y c e ,75 na przy lądku D obrey nadziej, 
Ce> lanie i w yśpię  St. M a u ryceg o .  W id z ą  zatem  
m inistrow ie  potrzebę powiększenia woy»ka kilku  
pólkami, dla utrzym ania  spokoyności W osadach  
naszych.

Dnia 26 b. m, przybyli Panow ie O rlan do  i 
L u r io t i s , deputowani rządu greckiego. Na w sp a r­
cie greków^ zebrano lu-ąuż składki blizko 7000 fun­
tó w  S2lerhfrgó*v. R ybacy dali 200 funt. szter.

iG .ze la  Goniec tw ierdzi, iż V ioe  Hrabia  Mar- 
callus został w ys łan y  z P a r y ż a  do M a d r y t u  w  
ważnenN zleceniu względem  A m eryk i Południo­
w cy; dodaje, iż (|ak się zdaje) m ow a prezydenta  
Z ednooionych Stanów Pólnocney A m eryk i,  zm ie­
niła początkow y w  tey  mierze za m y s ł ,  nie tak  
dla tego, co w niży powiedział, jako raczey z po­
wodu powszechnego m niem ania , iż W'spomniony 
Prezydent nie byłby się  tak w yraźnie  ośw iadczył,  
gdyby się wprzód nie porozumiał z gabinetem L on­
dyńskim,

Co mieniąc posyła się z L o n d yn u  do M a d r y ­
tu. bli ’ko 27.000 funtów  szter. na rachunek rządu  
francuzkiego. f ’

C zytam y w  gazecie tu tey szey  Thim es, i i  Pan  
H ered ia  ̂ następca P. C asa-Irujo ,  na urząd pier­
wszego Ministra hiszpańskiego, ma um iarkow any  
sposob myślenia, równie jak Pan C a la m o n d a , tma- 
now any ministrem sprawiedliwości. Spodziewać s ię  
w ięc  wypada łagodnego w Hiszpanii systematu i ogło­
szenia amnestyi. Taż gazeta donosi, iż podług ode­
branych z -wsząd w ia d o m o śc i , polepsza się stan  
wieśniaków angielskich, i ciągłe polepszać się b ę ­
dzie: bo to z naturalnych przyczyn pochodzi. O- 
sz tsęd n csć  w w ydatkach nie mał-osią do tego p r z y ­
kłada, i stanow i korzyść nie ty lko  prysvatną, ale  
powszechną: nikt bow iem  nie może mieć r z e c zy ­
w istego pożytku z m arn otraw stw a , a kray jest 
wielkim  , potężnym  i szczęś liw ym  , w  stosunku,  
jak w szystkie  klassj’ poddanych miernie, a są  czy n -  
nerni.

H 1 S Z P  A N 1 A '

M a d r y t ,  dn ia  22 s tyc zn ia .
(z G a z e ty  f f  arszaw sk iey .)

D w a okręty  wojenne popłynęły  z K a d y x u  do w ysp  
kanaryjsk ich , gdzie mają się po łączyć  z trzem a 0- 
krętam i irancuzkiemi, dla przedsięwzięcia w sp ół-  
ney  w y p ra w y  do L im y ,  w  A m eryce  południowey.  
T rzy  inne korw ety  udadzą się w  ty ch  dniach do 
odnogi m e x y k a n ,kiry. Lubo te wiadomości (pisze 
paryżki dziennik G w ia zd a )  są w  gazecie  rzadow ey  
umieszczane, potrzebuią jednak potw ierdzenia ,zw ła­
szcza, co się ty cze  okrętow  francuzkich.

X powmdu znaczney  liczby E gipcyan i A m e­
rykanów , k tórzy  przybyw szy  do Hiszpanii, dotąd  
w  niey bawią, n ie  mająo stałego sposobu d o ż y c ia ,  
w yszła  tu ustaw a królewska, nakazujaca im ustąpić  
t  krtjtt.

jenerał L o n g a , gubernator miasta S a n ta n d er ,zale­
cił  surowo w szystk im  rojalistom, abv żaden z nich  
nie w ażył się samowolnie w chodzić  do domow byłych  
konsty tucyon istów  dla w ynalezien ia  u k r y te y  bro­
ni, lub pod jakim innym  pozorem. Z  K a d y x u  d o ­
noszą, iż tam znayduje się dotąd kilku znacznych  
urzędników byłego rządu konstytucyynego.

Syn  sław nego aktora L u n a ,  były  dyrektor  
loteryi, u trac iw szy  sw óy  urząd, dla tego, iż się u- 
dał ze stanami do K a d y x u , został z niedostatku a* 

aktorem. Farter, znając sm u tn y  stan jego żony i 
dzieci,  pow odow any litośc/ą, starał s ię  zachęcić  go  
hucznem i oklaskami. P ow sta ło  na to  przec iw ne  
s tro n n ic tw o , i żandarmowie musieli na teatrze  spo» 
koyność przywrócić ,

W ładza mieysk* w  H arof nakaeała w szytt*



kim, którzy służyli w rnilicyi konstytucyyney, aby 
tylko w niedziele i święta wychodzili z douiu na 
nabożeństwo do kościoła w Cuenca. Kazano im bydź 
w  domu, zaraz po zachodzie słońca.  ̂ . .

D m a 23. Pan Culomarde, mianowany mini­
strem woyny na miejscu Hrabiego Offalia, był da- 
wniey adwokatem, i w czasie Woyny o niepodległość 
przeciwko Napoleonowi miał scisłe z wianki z Lar- 
dizabalem. Otrzymał urząd- dyrektora wydziaiu w 
ministeryum interessów zagranicznych, i utrzymy­
wał eiaąła korrespondencyą z dworem hsbonskun, 
kiedy Lardizabal usiłował Królową Portugalską, ja­
ko nayfcliższa krewną Króla uwięzionego vy t  alen- 
ęay, postawić na czele rejencyi, dla przytłumienia 
nieograniczoney władzy; którą demagogowie, znay- 
duiaoy sic w stanach kadyxskich , przywłaszczyć 
sobie usiłowali; powróciwszy Monarcha z l  alenęay, 
nagradza jąc Lardizabala, mianował go naczelnikiem 
przywróconego ministeryum Indyy, a Calurde zo­
stał pierwszym urzędnikiem w tein ministeryum. 
Późniey zniesiono to ministeryum; Lardizabal u- 
tracił urząd, został uwięziony i skazany na wy- 
C»»nie doBiskai, bo zbyt posunął ambicyąswoję. 
Umarł tam, przypłaciwszy swoje błędy prześlado­
waniem, którego od rewolucyonistow poznawał. Ca- 
latnarde dzielił los jego, i został skazany na wygna­
nie do Parnpeluny. Po przybyciu Xięcia Angoule- 
mc do M adrytu , otrzymał urząd sekretarza rejen­
cyi, która gdy się przez oswobodzenie Króla skoń­
czyła powierzono mu urząd sekretarza rady ka- 
stylivskiey, z którego teraz wszedł do ministeryum. 
Jest stale przywiązanym do władzy krolewskiey i 
chociażby właściwemi usługami nie zjednał sobie 
szacunku, to już, że był powiernikiem Lardizabala, 
mogłoby dostatecznie przekonać o dobrym jego spo­
sobie myślenia. . . . . . .

Bankier Oucrard dał tu znowu dla ministrów i 
innych znakomitych osób wspaniałą u cztę , która 
w abytku i przepychu równała, się biesiadom 1 u kuI- 
lusowym. Same potrawy kosztowały 20,000 franków.

W ł o c h y .

R zym  dnia  17 styczni a.
(z Gazety Warszawskiey.)  

Kongregacje i komissye, które Oyeieo ś. do 
ułożenia projektu odmian , oszczędności 
kratowych ustanowił, są bardzo czynne 1 spodzie- 
wamy się wkrótce pomyślnego pracich  wypadku.

Zdrowie Oyca śr. coraz się polepsza. Ustą­
piła zupełnie ciężkość w piersiach f
kilka dni naypewniey juz opuści lozko.S^chac, iz 
myśli udać się w maju do Civita-Vecchia. Kai y- 
nał Consalvi umarł dziś w tuteyszey stolicy, po 
trcydniowey chorobie na zapalenie płuc.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Dnia  2d Zdrowie Oyca ś. znowu się staje 

Dowodem obawy. Siły jego zaledwie mu pozwa­
lają udzielać niekiedy prywatnego wysłuchania

DiektNa ^ ysp a^ h  Tilipińskich znayduje się i 53)254 
,v,r,eściian. W  państwie chińskićm w prowin- 

h Fnkien i  Chancken jest ich 4o,ooo, w Ton- 
K f .  ,70 ,5 .3 , razem 566,5, , .  KoSciolow je»t;8o,

* *Ł*a^ n an yWBaron Bergam i p r z y b ,t  1» i zN eap o lu .
Zbiór pięknych obrazow, który był prywa­

tną własnością zmarłego Papieża, wystawiony zo­
stał na sprzedaż.

■ ■ ■ ■ 1 1  l'  —

T  U R C Y A.
Od granic tureckich dnia 3i stycznia.

(a Gazety Warszawskiey).
Nowi ministrowie tureccy okazują wielką czyn- 

- ̂  W oysko stojące w Bujukdere i Skutari o- 
trzymało w nocy z d. 28 na 29 grudnia rozkaz, 

b - natychmiast udało się do Azyi mnieyszey. 
aY v«łano tatarów z listami do Baszów Widdynu,  
Sylistryi  i Belgradu.

Dnia s5. Zdaje się, iż wylądowanie Greków 
we wsi Wesla, niedaleko Smyrny, było tylko prze­
biegiem wojennym, dla zastraszenia Turków , bo 
zapewne miasto Smyrna  jest zabezpieczone od ra­
ptownego napadu.

Jeden z kapitanów okrętowych, przybywszy 
do pewnego portu włoskiego, donosi o poddaniu się 
Patras  Grekom, którzy przytem zdobyli kilka o- 
krętów wojennych tureckich. *  •

Lord Byron  jest bardzo czynny; zaciąga kor­
pus, maiący się składać z 800 europeyczyków, któ­
ry będzie mógł działać na przyszłą wiosnę. Ci, 
którzy pozostali z legionu niemieckiego w Grecyi, 
przyłączą się do rzeczonego korpusu. Wspomnia­
ny zaś legion zostawał dotąd pod dowództwem je­
nerała greckiego NtkiLas.

Flota egiptska wraca do Alexandryj. Basza 
Egiptu myśli znowu o różnych zdcbyciach.

B  R  E  Z Y L  1 A.
Rio-Janeiro d. 7 grudnia.
(z Gazety W  arszawskiey.)

Jedna z gazet londyńskich twierdzi, iż zbro­
dnicze i publicznemu doljru szkodliwe intrygi ro­
dziny Andrade , były prźyczyną ostatnich wypad­
ków w Brezylii. Rodzina ta, złożona ze 3ch bra­
ci, przyłożyła się naywięcey do rewolucyi brezy- 
liyskiey, i z początku miała zupełne zaufanie u Cesa­
rza iaarodu. D way bracia zostali ministraini jjeden 
spraw zagranicznych a drugi wewnętrznych; nad­
to, wszyscy trzey byli członkami zgromadzenia depu­
towanych. Kiedy tym sposobem byli przy sterze rzą­
du, dochodziły do uszu Cesarza skargi na uwięzienia 
różnych osób, nakazane bez vyiedzy jego, w proWincyi 
St. Paul, a z dalszego badania okazało się, iż rodzina . 
Andrade, czyniła to z osobistej niechęci. Rozgnie­
wany Cesarz, oddalił obu Andrade 1 ministeryum, 
którzy odtąd usiłowali zawikłać publiczne krajowe 
interessa. W mawiali w lud, iż Cesarz ma taje­
mne porozumienie z Porlugalią, rozsiewali niezgo­
d ę  między lu e a y l i y c z y  Icam i, a  o f i c e r a m i  e u r o p e y -  
skimi, będącymi w służbie* krajow ej ,  a na z g r o ­

madzeniu deputowanych , sjirzeciwiali się wszel­
kim środkom ministrów, następców swoich. Gdy 
lordowi Cochrane dano tytuł margrabiego Maran-  
ham,, twierdzili, i i  to jest przeeiwnem prawu. Ce­
sarz, oczerniony fakcyą tych wichrzycieli, a na­
wet pozbawiony swojey rady stanu, i prawa na­
gradzania usług, nadawaniem tytułów i dostojno­
ści, widział się nakonieo zniewolonym rozpuścić 
zgromadzenie i oddalić szkodliwych urzędników, 
wyznaczając im jednak pensyą, i wydając rozkaz, 
aby im majątku nie zabierano.

Podług raportu ministra skarbu brezyliyskie- 
go, danego w d. 26 w rześnia , długi krajowe od koń­
ca czerwca 1822 r. do powyższego dnia, powię­
kszyły się blizko o 2 miliony milrees. Ogólnie zaś 
Wynoszą do 3o,5oo,ooo kruzad, czy li  2,óoo,ooo fun­
tów  szterlingow. ‘

Z Para, miasta nad uysciem rzeki Tokantin, 
nadeszły smutne wiadomości. Lud tameczny po­
wstał, i zewsząd rozlegał się okrzyk: Niech iy je  
Cesarz, Don Pedro! Śmierć europeyczykom! Kilku 
europeyczykow porwano i zamordowano; pospól­
stwo poszło potem do pałacu, gdzie zabrało broń, 
i gubernatora uwięziło. Kapitan Grecnfell, do­
wódca stojącego tam na kotwicy bryga Muranhad , 
ruszył ze wszystkimi eurnpeyczykami, których 
mógł uzbroić, przeciwko buntownikóin, popełniają­
cym rozmaite bezprawia. Przemogli europeyczy- 
kowie, zabrali 25o w niewolą, i na spodzie okrętu 
zamknęli. Chcieli się buntownicy ztamtąd wydo­
być, ale straż do nich wystrzeliła; a gdy nazaiutrz 
otworzono więzienie, znaleziono tylko 4 żyjących, 
inni się zaś z rozpaczy podusili. Pospólstwo jest 
oburzone szczególniey przeciwko anglikom: bo ka­
pitan Greenfell należy do tegjK narodu.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora: 
A ndrtey  Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler .

w Drukarni Redakcji,


